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MONARCHIA AUSTRIACKA.
R zecz urzędowa.

W i e d e ń ,  23go l is topada.  Dnia 24.  l i s topada 1855  wyjdzie 
w c. k. nadwornej  i r ządowej  d rukarni  w Wiedniu  i będzie r o ­
zes łany  XL1II.  zesz y t  dziennika ustaw państwa.

Z esz y t  ten za w ie ra :
Nr .  196. Dekr e t  min i s t e r s twa  wyznań rel igi jnych i oświecenia z 2. 

l is topada 1855, k tórym się obwieszcza rozwiązanie fakultetu ju ry ­
dycznego i cywilnego w Ołomuńcu na mocy najwyższego postano­
wienia z 10 s ierpnia 1855 i niektóre przepisy,  wydane ku w y ­
konaniu odnośnych najwyższych rozporządzeń.

Nr.  197.  R o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t e r s t w  s p r a w i e d l i w o ś c i  i h a n d lu  z 7 
l i s t o p a d a  1 8 5 5 .  o b o w i ą z u j ą c e  u k s i ą ż e c o n e  h r a b s t w o  T y r o l  i V o r -  
a r l b e r g ,  n a s t ę p n i e  W i e l k i e  k s i ę s t w o  S i e d m i o g r o d z k i e ,  t y c z ą c e  s ię  
p o d w ó j n e g o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  c o  d o  t o k u  i u s t a n c y i  p r z e c i w  d e c y -  
zyom sądów p ie rwsze j  iustancyi,  p rzeznaczonych do wykonywania  
sądownic twa handlowego  w sp rawach  adminis t racyjnych.

Nr.  198.  Rozporządzenie  mini ste rs tw sprawiedl iwośc i  i ska rbu  z 9. 
l i s t o p a d a  1 8 5 5 ,  o b o w i ą z u j ą c e  c a ł y  o b w ó d  p a ń s t w a ,  t y c z ą c e  s ię  u -  
morzenia obligacyi węgierskiej  kamery nadwornej ,  węg ie rsk ich  ob-  
ligacyi l iwerunko wycb s reb ra  kościelnego,  węg ie rsk ich  rew ers ów  
l iwerunkowych  zboż a ,  a nakonicc obligacyi węgier sk iego długu 
kameralnego.

Nr.  199.  Dekre t  mini s te rs twa skarbu z 13. l i s topada 1855,  obowią ­
zujący wszys tkie  w powszechnym okręg u  celnym objęte k raje  ko­
ronne,  tyczący się sposobu oznaczania stęplein ko lo rowym w pr o­
wadzonych  do ap re towan ia  towarów tkanych.

Nr.  200.  Dekre t  mini s te rs twa ska rbn  z 14. l is topada 1855 ,  tyczący 
się celnego pos tępowania a p rzybywającemi morzem w koszach 
winami cypryjskiemi .

Nr .  201.  Dekre t  mini s t ers tw sp ra w  wew nę t rzn ych  i sp rawied l iwośc i  
z 22.  l is topada 1855,  obowiązujący wszys tkie  k raje koronne z w y ­
ją tkiem Pogranicza  wojskowego,  k tó ry m się obwieszcza nanowo 
wydany  najwyższem postanowieniem z 3.  cze rw ca  1834  przepis  
względem okucia aresztantów,  i nakazuje ścisłe jego p r ze s t r ze g a­
nie we wszys tk ich  ka rnych  zak ładach  i ka rnych  sądach krajów 
koronnych .

Sprawy krajowe.
(Przyczyny d r o ż y z n y  i ś r o d k i  zaradcze. — W s p a r c i e  fabrykantom s z k l ą  w W e n e c j i .

— S k u p i e n i e  k o n i  do  K r j m u .  —  U ł a t w i e n i e  h a n d l u  z  N e a p o l e m . )

% V i ć d e ń ,  25.  l is topada.  Korespondencya aus t ryacka  p i sz e :  
Użalania się na te raźn ie j szą  d rożyznę są niemal w całej Europ ie  po­
wszechne.  Pomijamy tu owe konieczne podwyższenie cen wynikające 
* na rodowo-ekonomicznych stoSHiików i ® coraz większej  konsutn-  
c y i : takie podwyższen ie  się cen ma swoje właściwe p r z y c z y n y ; mo­
że  to nastąpić w najspokojniejszych nawet  czasach i po najobfi tszych 
żn iwach;  organiczna czynność sił  roboczych  usiłuje w takim razie 
wyrównać  ile możności  te s tosunki .

Owa zaś drożyzna ,  k tó ra dopiero od niedawnego czasu s t a ł a  
się wszędzie bardziej  niz kiedyko lwiek  dotkl iwą,  zdaje się być wy­
padkiem tylko chwilowym,  zw ła sz cz a  źe pows ta ła  z p rzyczyn  p r z e ­
mijających.

Mianowicie p rzyczyn iły  się do tego średnie ,  a po ezęści  złe 
nawet  żn iwa »’ Europie i przeciąganie się wojny,  p rzyczem także  i 
rosyjski  zakaz  wywozu  zboża uwzględnić należy.  Zboże  j ednak ,  jako 
g łówny ś rodek  wyżywienia ludności  wpływa  p rzeważnie na ceny 
wszelkiej) innych a r t yku łów,  a za tein idzie t akże  i podrożenie po­
t r zeb zby tkowych.

P r z y k r y  to bez wątpienia stan r zeczy ,  lecz odwrócenie tej k l ę ­
ski nie l e ty  w niocy żadnej władzy  rządowoj .  Rząd  j ą  może tylko 
z ł agodzić i ułatwieniem ś rodk ów  t r anspor tu  znośniejszą uczynić.  Ka­
żdy,  komu tylko znane są żywotne warunki  publ icznych zabiegów

ekonomicznych ł atwo to pojmie,  fce niepodobna rządowi  posunąć się 
do gwał townego  wst rzymania  wszelkiego wywozu ,  do wymuszenia 
p rzedaży  nagromadzonych zapasów zboża,  do za tamowania zabiegów 
w tej mierze spekulacyjnych i do us tanowienia t ak zwanej  ceny ma­
ksymalnej .  Wsze lk ie  bowiem takie ś rodki  sprowadz i łyby  tylko p rze­
ciwny dobremu zamia rowi  wypadek.  JakoZ zos tan ie  1o raz na za­
wsze zasadą n iewzruszoną,  Ze szanować należy wszelkie  s tosunki  
własności  i p rawych zabiegów handlowych,  a nadto i czuwać j ak 
najusilniej nad swobodnym ich rozwojem organicznym.

W  takim składzie r zeczy ,  a mianowicie w chwil i  obecnej w y ­
pada łoby p rzedewszys tk iem podań zachę tę  do p rywatne j  dobroczyn­
ności.  Ludzie  niemniej szczególni  j a k  i osobne korpo racy e  mogłyby 
w tym względzie przynieść  pomoc znakomitą.  Z  wielu już  miejsc 
donoszą o tworzeniu się t a kzw any ch  T o w a r z y s t w  taniej żywnośc i  i 
o pomyślnych sku tka ch  chwalebnych tych usi łowań.  YV P rad ze  od­
nowiło się t e raz  takie T o w ar zy s t w o ,  a we Lwowie  zawiązało się 
p ie rwotn ie ;  władze zaś r ządowe  popierają  z całej siły dążności  t ak 
chwalebne.

Zasada  p r ze wodnicząca  tym zakładom jes t  wiadoma:  żywność  
najpotrzebniejszą  zakupuje się hur t em,  a prze to  po cenach ile tylko 
być może najs łuszniej szych,  i rozsprzedaje  się j ą  drobiazgowo fami­
liom szczególnym s tosownie do ich wkładki ,  po odtrąceniu j edynie  
tylko kosz tów adminis t racyi  i bez  najmniejszego zysku odrębnego.  
Pożyteczność więc takich  zak ła dów  jes t  w i d o c z n a , zw ła sz cza  Ze 
inaczej  musiałaby ludność mniej zamożna płacić nierównie wyższe  
ceny u t rzymujące  się w zwycza jnym haudlu d rob iazgowym,  i co j e s t  
dla niej r zeczą  ba rdz o  uciążliwą.  W z ią w s z y  tylko na p rzykład pod 
rozwagę  te raźnie jsze wysokie ceny cukru,  tedy T o w a r z y s t w o  łaniej 
żywnośc i  mogłoby ł a tw o  do tego doprowadzić ,  Ze w d robiazgowej  
p rzedaży  dosta rcza łoby  familiom wspomnionym cuk ie r  po cenach 
umia rkowanych,  nie dol iczając dodatkowej opłaty teraźnie jszej .

Z ak ła d y  t e  wzmogłyby się tem bardziej  j e szcze ,  gdyby dobr o­
czynność p ry wa tna  p rzysz ła  im wcześn ie  w ponioc.  Kapi t ał  w tym 
zamia rze wnies iony nie zniknie jak inne dary sz cz od ro b l i w e ;  zo s t a ­
wać  będzie w c iągłym obrocie handlowym,  p r zys łuży  się dobrze  
ogółowi  i wyjedna coraz  t ańsze  ceny.  Oby p rzy tem nie uchylali  się 
z czynną swą pomocą mieszkance zamożniejsi ,  a natenczas i kosz ta  
adminis t racyi  w ba rd zo  znacznej  części  odpadną.

—  W Wenecy i  zawiązało  się nowe s towarzyszen ie wza jemne­
go wspierania się f ab rykantów to w ar ów  szklannych i robotników,  a 
st a tuta w tej  mierze o t rzymały  j u ż  najwyższe po twie rdzenie .  S to w a ­
rzyszen ie  wspomnione roa Dietylko wspie rać  podupadłych,  lecz oraz  
zachęcać fab rykan tów i robo tn ików do ciągłego postępu w ich s z t u ­
ce. Rzec z  to dla Wenecyi  tem ważniejsza,  zwłasz cza  że się tam 
około 4000  łudzi  oddaje tej p rzemys łowości .

—  Ze  s t ro ny  rządu angielskiego wysłano  do Wiednia t r zech  
oficerów,  a mianowicie pp. W hi te ,  Wi tmann i Gaddard  dla zakupna 
koni wojskowych.  Objeżdżają oni kolejno kraj  węgierski ,  a zakupio­
ne konie spędza ją  do Pesztu,  zkąd co tydz ień  odchodzi  pewna l iczba 
koni do Krymu.  P rz ez  zimę spodziewa ją  się zebrać  większą  ich li­
czbę,  a z  początkiem wiosny nadchodzącej  odejdzie większy na r az  
t r an sp o r t  na miejsce swego przeznaczenia .

—  Dla uła twien ia  komunikacyi  między Neapolem i Aus t ryą  
p rzyzwol i ł  r ząd  k rólewsk i  obojga Sycyl i i  na wolny dla nus t ryackich  
poddanych p rzyjazd  do kraju nawet  z paszportami  niemającemi wi-  
dymaty poselskiej ,  jeźl i  te wys tawione  sa w takich miejscach,  gdzie 
nie ma ani posels twa,  ani agenta konzularncgo.  Na  mocy r o zp o r zą ­
dzenia mini steryalnego zachowano będzie i w Aus try i  wza jemne w 
tym względzie postępowanie.

H isz p a n ia ,
( P r o j e k t  r e f o r m y  c e l n e j .  —  D o n i e s i e n i a  t e l e g r a f i c z n e . )

Gaze ta  Madrycka  z d«. 18.  l i s topada zawie ra  projekt  do usta* 
wy względem re formy c ła ,  k tó ry  min is te r  f inansów przed łoży ł  K o r -  
tezoin d. 16. l istopada.  P ro je k t  ten zaw ie ra  t r zy  rozdziały.  P i e r w ­
szy wyznacza  powszechną taryfę p r zy w o zu  i w yw ozu ;  drugi  odnosi  
się do fabryk bawełny  i postanawia,  że z d. 1. s tycznia 1861 mają 
być zniesione wszys tk ie  z a k a z y ;  t r zec i  określa  p rawa  rządu,  k tó r y  
na p rzysz łość  w  ciągu sesyi K o r t ez ó w  nie może wydawać  żadnych 
rozporządzeń  tyczących się taryfy.  Jeźl i  K or t ez y  nie są zebrane,  to 
wolno rządowi  w pewnych nag łych p rzypadkach  rozporządz ić  ś rodk i  
za konieczne u z n a n e ,  ale musi  w  przeciągu  miesiąca uwiadomić o
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t em kongres ,  k tó r y  je osobną us tawą  po twie rdz i  , albo nakaże ich 
zniesienie.

Depesza z- Madrytu % d, 22,  l is tonada tak op iewa :  „Paros ta t ek  
„ E u r o p a "  odpłynie d. 3. g rudn ia  z Kadyxu do Ameryki .  — Minister  
f inansów oświadczył  w Kortezacl) ,  że sp rze daż  dóbr  narodowych  od 
bywa  się pomyślnie w całej Hiszpanii .  —! Zupełna spokojność. "

( P o c z t a  l e n d j ń s k a :  K r ó l  S a r d y ń s k i  o c z e k i w a n y .  —  I n s t y t u t  B i r m i n g h a m  a n d  M id la n d .
—  S p r a w o z d a n i e  s y n d y k ó w  o z a b u r z e n i a c h  w  H y .d e ,P a r k u . .  — U s t a w a  o c u d z o ­

z i e m c a c h . ) .

L o n d y n ,  23.  l is topada.  Król Sa rd yń sk i  ma tu p r z y b y ć ,  jak 
M orning P o st  donosi  w p ie rwszym tygodniu grudnia.  Pobyt  jego 
po t r w a  tu tylko pięć dni. Królowa przyjmie go w Windsorze .

Książę Alber t  za łoży ł  p rzedwczoraj  w Birmingham kamień w ę­
gielny na Bi rmingham and Midland Insl i lute. .  Zak ład  ten , k tórego 
p rezydentem jest  lord Ca lhorpe  ma na celu popierać l i t erackie  i 
umiejętne wykszta łcen ie .  Gmach ten będzie zawie rać  bibliotekę,  c z y ­
telnie,  na tu ra lno-hi s toryczne muzeum i zbio ry  p rzedmio tów sztuki  i 
p rzemys łu .  P rócz  tego będzie za łożona szkoła  ornamentyk i  i będą 
sie odbywać  odczyty,  tudz ież  dyskusye w umieję tnych i l i t erackich 
przedmiotach.

—  T rz e j  syndycy ( f s ecordc r s )  , k tó rych  zaszczycono  porucze-  
niein rozpoznania pos tępku policyi w obec ludu dnia 1. l ipca r. b. 
w H yd epa rk  (chodz i ło  w  ów czas o wiadomy p ro tes t  t ł umny  p r z e ­
ciw śc is ł emu święceniu niedzie l i )  , ukończyl i  j uż  swoją czynność , i 
przedłożyl i  dziś dokładne sprawozdan ie  w tej mierze.  W nieni p r z y ­
znają obu s t ronom s łuszność i za rzuca ją  n ie s łuszność ,  wyliczając 
wypadki ,  w k tó rych  niek tó rzy  urzędnicy policyjni postąpil i  sobie nie 
należycie i karygodnie  p rzec iw publiczności ,  a inne znów,  w k tórych  
po l i c j a  mimo doznanej  obelgi  za cho w ał a  się z wszelką p r zy z w o i t o ­
ścią i umiarkowaniem.  Całą te sp raw ę  wyjaśnia najlepiej nas tępujące 
zakończenie  tego obs rernego sp r awozd an ia :  „Po  dok ładnem ro z p o ­
znaniu ska rg  nam p r z e d ło ż o n y c h ,  uznal iśmy za nasz obowiązek do­
nieść o z ł em z a c h o u ą i i u  się n iektórych i złoi .kó w z ko rpusu  pol icyj­
nego.  Je s t - t o  w y p ad e k ,  nad k tó rym bardzo  ubolewać p r z y c h o d z i ,  
zw ła sz cz a  , że korp us  pomieniony zjednał  sobie poląd j a k  naj lepszą 
opinie. Lecz  jezl i  były jakie nadużycia ,  t edy  z d rugiej  s t rony  u ło ­
żyli  inui cz łonkowie  tej korporacyi ,  także i dos ta teczny dowód oglę­
dności  i umia rkowania ,  a chociaż niektórzy z nich zasługują na n a ­
g a n ę ,  to w ogóle ząwdzięczyć j ednak należy usi łowaniom pol icy i ,  
że zapobieżono nieszczęśl iwym wypadkom w pa rku  , i ze l ezącą w 
pobliżu jego własność  od wszelkiej  szkody  zachowano.  Zas ta no wi w­
szy się nad całem zdarzeniem dnia tego, możemy sumiennie oświad­
czyć,  że wed ług  zdania naszego nie ma ż a d n e g o  s ł u s z n e g o  powodu  
do ujmy zaufania publ icznego do czynności  i użytecznośc i  policyi w 
mieście s to łecznem,  a k tó re - to  zaufanie polega na 26cioletniem do­
świadczen iu ,“

—  „Co  j e s t  ustawa o cu d z o z i em c ac h ?"  mówi M orning P o s t- 
„Nic  innego,  j ak tyiko pot rzebne dla bezpieczeńs twa  pańs twa  u r z ą ­
dzenie policyjne.  Ak t  z ro k u  1793,  wydapy w takim czasie,  w k tó ­
rym tys iące cudzoziemców cisnęły się do kraju,  był  w swych  po s t a ­
nowieniach bardzo  ścisły.  Z mu sz a ł  wszys tk ich cudzoziemców wpisy ­
wać  się w re j e s t r  , zaop a t ryw ać  w paszpor ta  i t r zymać  się stałego 
miejsca pobytu i upoważn ia ł  se k re ta r za  stanu wydalać  ich pisemnym 
rozka zem ( w a r r a n t j  z k ra ju .  Jeże l i  cudzoziemiec wzbran iał  się odej ść,  
można go było uwięzić.  Właśc ic i e l e d o m ó w , k tó r zy  cudzoziemcowi  
dawal i  u siebie p rzytułek,  narażal i  się na wielkie ka ry  p ien iężne .—  
W  roku  1830 p rzeszed ł  ak t  przepi sujący  re j e s t rowanie  wszys tkich 
do k ra ju  p rzybywających  cudzoz iemców ; ale że na nic re jes t rowau ie  
nie położono Żadnej kary,  zos tał a us t awa  m a r t w ą  l i terą.  Nie inożna 
też uważać w ustawie względem cudzoziemców z roku 184 8 ;  a k t ó ­
r a  w roku  nas tępnym ( 1 8 4 9 )  zgasła ,  rozporządzen ia  tyrańsk iego lub 
inkwizoty rycznego .  Upoważniała  wprawdz ie  se k re ta ra  s tanu rozkaz ać  
cudzoziemcowi ,  ażeby się wyniósł  z kraju , ale zaprowadz i ł a  o raz  
p r aw o  apelacyi,  k tó r e  j ak  możemy wnosić,  będzie p rzyję te  w mające 
się p rzed łożyć  przez  te raźnie jszy rząd rozporządzen ie .  Na mocy aktu 
z r o k u  1848 o t r zym ał  cudzoziemiec,  przed swem oddaleniem , p ise­
mne zawiadomien ie  przepi sanego mu w y k ro c ze n ia ,  a jeźli zdołał  na 
nie odpowiedzieć albo się uniewinnić , miał  p rawo  być s łuchanym 
pr zed  tajną r adą pańs twa (p r iv y  Counc i l )  i kazać świadkom złożyć 
za siebie przys ięgę.  Ty mczasem mógł  każdy  sędzia puścić go za r ę -  
kojmią na wolną stopę.  W ten sposób p rowadzono  zw yk łą  indaga-  
cyę,  by  uniknąć nawet  pozornego wykonywania  jakowej  władzy  sa ­
mowolnej .  S z k o d a ,  że p rzy  wybuchnięciu wojny nie odnowiono tego 
ak tu .  Rząd  lorda Aberdeena j ednak  w s t rzy my w ał  się od t ego ,  a j e -  
ź l iby  nas tępcy jego byli zmuszeni  p rzywróc ić  us t awę  na cudzoz iem­
ców,  t edy  nie spadnie na nich za  to żadna n ag an a ;  wina będzie 
c i ężyć na sz e rw on yc h  republ ikanach i na związanych z nimi r a d y ­
ka l i s t ach . "

l ' p a M c y a .
( P o c 7,t a  p a r y s k a :  W j a x d  K r ó l a  S a r d y ń s k i e g o  d o  P a r y ż a ,  —  K s i ą ż ę  C a m b r i d g e  o d j e c h a ł .  
—  C e s a r z o w a  o p i e k u n k ą  z a k ł a d ó w  w y c h o w a w c z y c h  l e g i i  h o n o r o w y c h .  — B u d ż e t  k o l e i  

ż e l a z n y c h .  -— P i e k a r n i e  p r / . e n o ś n e .  — P o m n o ż e n i e  k a w a l e r y i  i r o z p o r z ą d z e n i a
w o j s k o w e . )

P a r y ż ,  23.  l is topada.  Zdarzen iem dnia dzis ie jszego j e s t  p r z y b y ­
cie Króla Sa rdyn i i  do Paryża .  Publ iczność witała Króla z całą uprzy j -  
mością,  a Cesa rz  ka z a ł  oddawać swemu dostojnemu Gościowi wsze l ­
k ie h onory zwyc za jn e  p rzy  podobnych sposobnościach.  Książe N a ­
po leon,  m in i s t r ow ie ,  wielu wysok ich u r zę dn ikó w pańs twa  i grono

st ro jnych  dam, przyjmowali  K r ó l a ,  k tó r y  wyjechawszy  o god.  4 te j  
zrana  z Lugdnnu , p rzy by ł  po god.  1. na świetnie ozdobiony d w o ­
rzec kolei żelaznej  ( Król był  w uniformie h u za r sk im ,  k tó r y  je szcze 
więcej podnosi ł  jego męzką piękność.  Podczas  pobytu Króla na d w o r ­
cu kolei żelaznej ,  g rał a muzyka gwidów sa rdyński  hymn narodowy,  
W  świcie k róla znajdowało się oprócz  adjutanta Cesa rz a  je szcze  
kilku u rzędn ików dworu  f rancusk iego,  k tó r zy  nap rzec iw  Jego król .  
Mości aż do Marsylii  wyjeżdżali ,  t udz ież  książę Grainmout ,  ambasa­
dor  f rancuski  w Turyn ie .  W dziesięć minut  po god.  1. opuści ł  Król  
dwo rze c  kolei żelaznej .  Naprzód  jechal i  gwidy  g w ard y i  cesarskiej  , 
za nimi postępowało ośm do dziesięciu powozów ze świtą  K r ó l a ,  
k tó r y  z księciem Napoleonem siedział  w ostatnim powozie .  Powóz 
k ró lewski  o tacza ła  g w a r d y a s t u ;  or szak len zamykal i  k i rysyery  g w a r ­
dyi. W  dwo rcu  kolei żelaznej  s ta ła  infanterya gwardyi .  S zpa le r  od 
dworca kolei żelaznej  az do wybrzeża  tw or zy ł y  wojska liniowe. Na 
wybrz eżu  w ulicy R.ivoli, gdzie wszystkie domy były u roczyście c h o ­
rągwiami ozd ob ione ,  tworzy ła  publ iczność szpaler .  Orszak  k ró lew ­
ski p r zyb y ł  wkró tce  po godzinie 2. do Tu i l e ryów , gdzie Cesa rz  i 
C e sa rz o wa  oczekiwal i  gościa swego,  Ludwik  Napoleon wysze d ł  na­
p r ze c iw  Króla aż na schedy honorowe i uściskał  go.  Król mieszka 
w  pawilonie Marsan,  część świty królewsk ie j  w hotelu Londres .  PP.  
Cavour  i d’Azeglio zajęli mieszkanie w holelu Louvre.  Król  S a r d y ­
nii zabawi  ośm dni w Paryżu  ; p rogram festynów jeszcze  nie ogło­
szony.  To  (ylko pewna ,  że miasto P a ry ż  wyprawi  na cześć Króla 
wielki  festyn i że Cesa rz  i Król  będą na koncercie  , k ló ry ma być 
dany w p rzysz łą  sobotę w pałacu wyslawy.  Ztąd uda sic Król,  jak 
wiadomo do Londynu  i do Brnxeli.  W ra cać  będzie jak mówią nr. 
Kolonię,  Moguncyę i S z w  jcaryę.  Król wygląda bardzo dobrze  i t r u ­
dno poznać,  że niedawno odbył  ciężką chorobę.  Powiet rze  nie s p r z y ­
jało wjazdowi  Króla.

Książę Cambr idge opuści ł  wczora j  wieczór Paryż .
Cesa rz  chcąc małżonce swojej  dać szczególny dowód swego 

p rzyw ią zan ia ,  oddał  zakłady wycho waw cze  legii h o n o r ow e j ,  k lóre  
znowu nosić będą nazwę : „Cesa r sk ie  d o m y  Napoleona" pod opieke 
Cesarzowej ,  a wielki  kanc le rz  legii honorowej  ma p rzedk ładać  Jej 
Mości Cesa rzowej  co roku  sprawozdanie  o położeniu i potrzebne!) 
tych zakładów.

—  Podczas p rzedwczoraj szego  przeglądu gwardy i  wystąpi ł  C e ­
sa rz  z wielką wstęgą szwedzk iego o rderu  Serafina,  —  Według b u d­
że tu  użyje pańs two w p rzysz łym roku 2 0 .7 85 .9 99  fr. na budowę 
kolei żelaznej .  — Niejaki Koronikowski  wynalazł  bardzo ł a two p r z e ­
nośną piekarnię p o ło w ą ,  k tó ra  w 24  godzinach może dos ta rczyć  
20 .000 funtów chleba.  Miał już  posłuchanie u Cesa rza  i u księcia 
Napoleona i wchodzi  t eraz  w umowę z r ządem względem użycia
s w e g o  w y n a l a z k u ,  n a  k t ó r y  u z y s k a ł  p r z y w i l e j .

—  T e r a z  zajmują się w  Paryżu  bardzo g\ynrdyą ce sa r ską .  J u t  
nio ma wątpl iwości ,  żc słan kawaleryi  będzie pomnożony.  S p ra w ę  
tę p rzedłożono już  pod rozpoznanie Jego Mości Cesarza .  Wielkie 
r o bo t y  p rzedsięb io rą  w szkole wojskowej ,  i będzie można umieścić 
w niej 10 .000  p ie ch o ty ,  6 kompletnie uzbrojonych bateryi  i 2000 
koni.  S łychać,  Ze wielka jenernlna kwate ra  całej g w ard y i  cesarskiej  
ma t; m być umieszczona.  —  Dla pow racających z Krymu gwardy i ,  
p rzyg o tow ują  j a k  s łychać świetne uroczystośc i .  Wojska  te wejdą 
do Pa ryża  p r zez  b a t e r j e  de PEtoile , a Cesarz  będzie j e  p r zy jm o ­
wać w Tui le ryach  z wielkiego pawilonu i będą defilować p rzed Nim.

ISelgjia.
( K s i ą ż ę t a  O r l e a ń s c y  w  p r z e j e ź d z i ć . )

ę 23- l is topada, .  Książę Auntale i książę Joinvill6 
p rze jeżdża l i  dzisiaj  przez  Belgię w powrocie z Anglii.  Udając się 
z na jwiększym pośpiechem do Włoch  do . ‘swej  m a t k i ,  k tó r e j  slan 
zdrowia ,  luboć nie j e s t  niebezpieczny,  obudzą jednak obawę.

W l o c f o y r
( K s i ą ż ę  C a r i g n a n  z a s t ę p u j e  K r ó l a .  — D z i a ł a  z  K i y m u .  — K o n k o r d a t  z  P o r t u g a l i a .

— S z c z e g ó ł y  u j ę c i a  M a n c i n i e g o . )

Podczas nieobecności  Króla Sardyni i  poruczouo księciu E u g e ­
niuszowi Carignan kierunek sp raw państwa.  —  Sardyńsk i  paros tat ek  
„Governolo“ p rzyby ł  do Genuy z dwoma w bi twie nad Czerną  zdo-  
bytemi  działami rosyjskiemi .

—  Berl iński  dziennik Z e it  donosi pod dniem 13. l is topada z 
Rzymu,  że między Stol icą Apostolską a dworem Portuga lsk im z a ­
w ar ty  zos ta ł  k o nk o r d a t ,  mocą k tó rego osta tecznie zała twioną jes t  
kwes tya  sporna względem obsadzenia b iskups twa w Indyach.

:— Wieść  o ucieczce znanego Manciniego j ednego  z najniebez­
pieczniejszych agentów'  Mazzinicgo obiegała niedawno w dzienn i­
kach.  Skazany  na kilka lat  do r ob ó t  publ icznych w proces ie o zd radę 
s tanu z 15.  sierpnia 1853,  udał szaleńs two,  wzięto go więc do szpi­
talu,  tu opa t rzy ł  porę i umkną ł  szczęśl iwie.  W celi swej zos tawi ł  
uchodząc ka r tk ę  z oświadczeniem,  że opuszcza W ł o c h y  na zaws ze  i 
udaje się do Ameryki .  Czynność władzy  zdołała  w kró tc e  wyśledzić go 
w Rzymie i dnia 13. l is topada pochwycić  wra z  z drugim kolegą jego,  
imieniem Lueent i .  W domu przy Cont rada Laurina ,  gdz ie  mieszkal i  
u t r zymywal i  schadzki  demagogów.  Powiodło się także p rzy tem za ­
brać ważne bardzo papiery tudz ież  listę spi skowych.  Zamia ry  s p i s ­
kowy ch  miały być podobne,  j akie miało przyt łumione tow ar z ys tw o  
Marianny we F r a n c j i .  Wspó łwinowajca Manciniego Lueen t i  miał  za 
czasów anarchyi  w poleceniu poprze lewać dzwony  kośc iołów na 
działa ,  moździerze ,  za powrotem porząd ku  udało mu się nietylko
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uzyskać  u łaskawien ie lecz o raz  nowe  polecenie odlewać La pow rot 
działa  na dzwony.

l i e m c e .
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — W i e c z o r y  u a r n b a s e d o r a  a n g i e l s k i e g o  w  F r a n f u r c l e .  — K o n ­

f e r e n c j e  m e n n i c z e  z b i e r a j ą  s ię .  — A m b a s a d o r  r o s y j s k i  o d j e ż d ż a  z  H a n o w e r u . )

B e r l i n ,  24.  l istopada.  K reuzzeu/ung  zapewnia ,  Ze wszyscy  
szefowie wszys tk ich niegdyś bezpośrednio do rzeszy  niemieckiej  na­
leżących domów pruskich  zajmą miejsce w izbie pierwszej .

F r a n k f u r t ,  23go  l is topada.  S i r  A • M alet, ambasador  a n ­
gielski  przy  Zwiąku  niemieckim o tworzy ł  p r zedwczora j  świe tnym 
wieczorem recepcye  tygodniowe w swych s a lo n ac h . —' S e n a t o r  B er-  
ntts, pełnomocnik Fra nk fur ck i  p rzy  n iemieeko-aus t ryackie j  konferen-  
cyi menniczej  odjeżdża na p rzyszły tydzień do Wićdnia .

H a n o w e r , 20go listopada.  Król p rzy jmował  dzisiaj  ro sy j ­
skiego ambasadora  barona Buriberga  w osobnej  audyencyi  i p r z y ­
j ą ł  z r ąk  jego piśnio Cesarza Rosyi,  odwołujące  go z dwo ru  k r ó ­
l ewskiego.

D ania*
( C a n r o b e r t  o c z e k i w a n y . )

Dziennik Hamburg- Corrcsp. podaje nas tępującą depeszo te le­
graf iczną z K o p e n h a g i  z d. 23.  l i s topada :  „ J en e ra ł  Canrobert 
przybędz ie  tu jutro przed południem i wysiądzie w hotelu ang ie l ­
skim. W poniedziałek przyjmowany  będzie u Króla na zamku 
Chr i s t innsburg .“

R o sy a .
( K o n g r e s  d y p l o m a t ó w  r o s y j s k i c h  z a p o w i a d a j ą ,  — S z k o ł a  m a r y n a r k i . )

fh  Berl ina z dnia 21.  l is topada donoszą telegrafem do dz ien ­
nika M orning Chronicie-. „Ambasadorowie Rosyi w Berl inie i W i ć -  
dniu niają wyjechać w k ró tc e  do Peter sburga .  S łychać ,  że w P e ­
t e r sb u rg u  a nie w W a r sz a w ie  odbędzie się zg romadzen ie dyploma­
tów rosyjskich.  —  Szko ły  marynarki  w Mikolajewie o t rzymają  więk­
sza liczbę elewów i będzie u tworzonych sześć nowych batal ionów 
marynarki  dla skompletowania załogi  dawnej  floty czarnego m or za .“

Azya*
( D o m o w e  z a m i e s z k i  w  I n d j a c h . )

Do Londynu  nadeszły następujące wiadomoś : :  z Bombay  s i ęga­
jące  po dzień 17. października.  Sp ory  religijne w Oude i po w s ta ­
nie San ta lów wzniecają j e szcze niemałą obawę.  W p r a w d z ie  p rzy  
obchodzie uroczystośc i  Moluirrum w Lucknow skończyło się tylko 
ua samem zgorszeniu uficznem, lecz zato w s t ronach północnych k r ó ­
lestwa w okol icy Khyrabadu p rzysz ło  do k r w a w yc h  zajść między 
Diodami a Mahomedanami .  W niedalekim zaś od L uck uów  powiecie,  
p rzepełniony ni fan a ty cznenii m u z u łm an am i , p rzyb ie ra  obecny stan 
r zecz y  ch a r ak te r  co r az  groźniejszy.  W S ch o w ke  wys tąp i ł  pewien 

moulavie“ (na jwyższy  kapi t an  Mahcmedandw} imieniem Ame-en-Ali 
publ icznie i za g rz ew a ł  lud prosty,  by pod j ego  wodzą wyruszy ł  
niezwłnczuie ku Fyzahad i zb ur zy ł  do szczętu  t ameczną  świątynię 
hinduskiego hoga-małpy Hunooman.  Sześć  tygodni  p rzedtem jeszcze  
siliło się kilku fana tyków inahomedańskich najść p rzemocą świątynię 
tę,  lecz waleczni  Hindowie odparl i  ich wówczas  po k rwawej  po­
rażce.  Obrażona duma rodowa i nienawiść religijna mahomedaoćw 
ro zs r o ży ła  się po tym wypadku do najwyższego stopnia,  tern więcej 
gdy nagle r oze sz ł a  się wieść,  że świątynia tego bożka hinduskiego 
stoi na rozwal inach  meczetu mahomedańskiego.  Z  powszechnego  
tego wzburzen ia  umysłów kor zys ta ł  najwięcej  Aineen-Ali  mouIavie 
małego mias teczka w pobliżu Lucknow,  zachęca jąc  otwarc ie  maho-  
medanów do wstępnej  wojny p rzec iw Hiudom, Już  l iczne o toczy ły  
go zgra je  fanatyków,  gdy w tein zda wał  się sam zmieniać swój  z a ­
mysł  i udał  się niespodzianie do Lucknow.  Dwór  zapewniał  u r z ę ­
dowo,  że zos ta ł  schwytany i pod s t r aż  u ję ty ;  lud j ednak  u t r z y m y ­
wał  powszechnie,  że  tak k ról  j a k  i j "go  d ur ba r  są z Aineeu-AIim 
w porozumieniu,  i że  podczas  całego jego pobytu w Lucknowie  nie 
zaniechano żadnych ś r odków,  ażeby rozdmuchać  więcej j e szc ze  fa­
natyzm i zawiść Muzułmanów.  Nietylko więc rozsze rzano  różne  
pisma podburza jące,  lecz wysłano o raz  do bazaru  k i lka  p rzebieg łych 
podżegaczy,  k tó r zy  najdziwniejsze wieśei  o świątynie Hunooman i 
Hindaeh rozs iewal i .  Między innemi wystawil i  na w:idok publiczny 
koran,  k tó rego  Hindowie mieli zedrzeć  z piersi  pewnego męczennika,  
opluć i z t ra tować .  Ameen-Al i  sam zaś  mimo tej tak ostrej  na po­
zó r  s t r aży  uszedł  z Lucknowa,  a cz te ry  dni po dokonanej  ucieczce 
zawiadomiono dopiero króla,  k tó r y  największe udając oburzenie  w y ­
s ła ł  natychmias t  pod wodzą najznakomitszych j e ne ra łów liczne w o j ­
ska za niebezpiecznym zbiegiem i polecił  najusilniej das ławić go 
żywcem lub t rupem.  Ameen-Ali  tymczasem o toczył  się znowu t ł u ­
szczą fanatyczną mahomedanów i ujął dwóch gońców kró lewsk ich,  
k tó rzy  g°  do powro tu  w imieniu r ządu  wzywal i .  Zamiast  więc t e raz  
ogłosić Ameer-Alego  zdra jcą  s tanu,  j‘enerał  g łównodowodzący woj ­
skiem wszed ł  z  nim w uk łady  i nas tępującą za w ar ł  ugodę:  „ W o j ­
ska w pogoń w-ysłane powrócą  spokojnie do L ucknow,  Ameen-Ali  
zaś zachowa  się miesiąc cały spokojnie.  Po upływie miesiąca zaś 
wyda sam du rb a r  za wstawieniem się zawierającego ugodę j enera ła ,  
k j  świą tynia  Hanooman został a  zniesiona,  a na jej  miejsce by s t a ­
wiono meczet  mahomedauski .  Gdyby  zaś durb a r  żadną mia rą  do 
żądania teg,0 g| t łonić się niezechciał ,  natedy wolno j e s t  / m e e n -  
Alemu najść zbrojnie tę hindska świątynię i zni szczyć i] zbu rzyć  
ją zupe łn ie .« Luboć; już  czas ów wyznaczony  upłynął ,  niewiadomo 
dotąd nic o dal szych wypadkach.  Lecz  gdyby p rzysz ło  koniecznie

do ważniej szych za jść  n ę d z y  obiema rel igi jnemi s t ronnictwami ,  nie- 
podpada łoby wTcaIe wątp l iwości ,  że waleczni  a silni j ednością  myśl i  
między sobą Hindowie odniosą zwycięs two.  Z a w s z e  j ednak  uc ie r ­
piała by wielce p rzy  podobnych zamieszkach  kompania indyjska.  
Spodz iewa ją się p rze to  dobi tnego w tej mierze p rzemówienia  j ene -  
ralnego gubernatora  a nawet  wcielenia króles twa Oude do pos iadło­
ści indo-angielskieli .  O świeżo wydanem piśmie ulotnym pewnego 
mulau iego  u t rzymują ,  ze było p ie rwotnie  pisane w j eżyku  perskim 
i że tylko dla większego rozsze rzen ia  między wiernymi p rze łożono 
je na j ę zyk  hindoslanski .  Luboć  300 exemplarzó\v pisma tego p o ­
chwycono zaraz  w miejscu nakładu t. j .  w Cawupose;  obiega p r z e ­
cież w znacznej  l iczbie po Agrze  i po p rowincyach  wyżej  położonych.

Wt feafpci w o jn y .
Doniesienia z-nad czarnego morza.

. ( K o r e s p o n d e n c y a  a n g i e l s k a  % S e b a s t o p o l a J  —  W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  —  K o r e s p o n d e n c j e  
* K a m i e s z y .  —  P p w r ó t  z - p o d  K i n b u r n a .  —  Z a ł o g a  k i n b u r n s k a ;  W y c i e c z k i  l ą d o w e  ź 
m o r s k i e .  — H u c b y  w o j e n n e  O m e r  B a s z y .  —  D ą ż e n i e  k u  K u l a i s y .  —  O d d z i a ł  p o s i ł ­

k o w y  w y c h o d z i  z B a t u m . )

T im es  zawiera korespondeneye  z Sebas topo la  z dnia 6.  l is to ­
pada.  Dnia 5. obchodzono w obozie angielskim rocznicę  b i twy pod 
Inkiermanem.  Le k k a  d y u iz y a  zapal i ła pod wieczór  ki lka z Seb a­
stopola p rzywiez ionych  beczek smolnych i wyprawiła  pochód z wach-  
lami.  Inne dywizyc angielskie poszły za tym przyk ładem,  i n ieba­
wem zajaśniał  cały obóz ogniem, p rzedstawia jąc  widowisko j a k b y  
z fanlazyi  sz ko ły  hiszpańskiej .  Rosyanie,  z k tó ry ch  s t rony  za po ­
wiadano p rzez kilka tygodni  powtórzenie s t r asznego ataku,  zachowal i  
się spokojnie.  F rancuz i  t rudn ią  się j e szcze  zawsze  pochodami ,  mu ­
sz t rą  i i n sp e k c j a m i ;  z r es z tą  wszys tko  cicho,  P rz y b y ł y  z pow ro­
tem z KinSurnu f rancuskie i angielskie woj ska stoją od tygodn ia  
w za toce,  i do tychczas  nie wysiad ły  na ląd.  Mówiono powszechnie ,  
żc niezwłocznie  będą użyte  do nowej  wyp rawy  na Kaffę. J a ko ż  
kapi tan Osborne . jest  w samej r zćcz y  ba rdzo czynny na morzu  a z o w -  
skiem i niepokoi we wszys tk ich  k ie runkach wybrz eż a  r os y j s k ie ;  
z t em w szy s t k i em  ani Genicza,  ani A raba t  nie t ą  do tychczas  w  r ę k u  
sprzymie rzonych ,  a j ak lód p rzeszkodz i  okrętom zbl iżyć [się do w y ­
brzeża ,  mogą Rosyanie używać buz p rzeszkody  swej d rogi  na p r z y ­
l ądek Araba tu podobnie j ak  przeszłe j  zimy.  Z  Kaffy mianoby  b l isko 
do Arabatu ,  a ca ły  półwysep Kerczn  dosta łby się w  ręce  sp rz ym ie ­
rzonych.  Admirałowie angielscy p rzymawial i  mocno za e j p ed yc y ą  
do Kaffy, ale zoaleźl i  wielki  opór,  a w końcu te legrafowano do P a ­
ryża i Londynu,  ażeby tam s t anowczo tę sp raw ę  ro zs t r zygn ię to .  
F ra ncu z i  o t rzymal i  znaczne posi łki ,  każdy pułk 4 5 0  ludzi ,  t ak  iż 
wszys tk ie  s t r a t y  i dytnissye są dos ta tecznie zas tąpione.  G w ar dy a  
odby ła  d. 5. p r zed  sweni  odejściem rew ię ;  również  inne pułki  powróc ą  
do Francyi  po kolei,  j ak do Oryen tu  przybyły.  Natomias t  p rzyby ła  
nowa l iczna dywizya Chasse loup-Lauba t  i b rygada Jamin.  Z u aw y  i 
legia cudzoziemska pozostaną.  L iczny  Korpus f rancuski  ro z ło ży ł  się 
znowu obozem pod Inkiermanem.  Z  kawaleryi  angielskiej  wsiedl i  
j uż  na okrę ta  dragoni  gwardy i  i ósmy pułk hu za ró w  dla p rzez imo­
wania gdzieindziej .  S i r  Colin Campbell  od jecha ł  do Anglii,  a j e n e ­
r a ł  Camero  dowodzi  t e raz  dywizyą Szko tów.  Książę Newcas t l e  po­
wróc i ł  dnia 5. do K ry m u z  swej  wycieczki  do S u ch um -K al e  i C ze r -  
kasyi  i T reb izondy .

—  Dziennik La Presse  zawie ra  następującą korespondencyę  
z Kamieszy z 6,  l is topada.  P rze d  ki lkoma dniami powróc i ł a  flota 
z  pod Kinburnu.  Admirał  w ys iad ł  n iezwłocznie na ląd i w poczcie 
oczekujących go u w yb rze ży  oficerów ze sz tabu Pel issiera pośp ie­
sz y ł  do głównej  kw a te ry ,  gdzie wkró t ce  po przy byciu także  i  admi ­
rała  Lyen s  odbyła się narada wojenna.  Dowiadujemy się t e ra z  wielo 
ci ekawych szczegó łów z w yp raw y na Kinburn.  Rosyanie u j r za ws zy  
po raz  p ie rwszy  lodzie kanonierskie ,  nie wiedziel i  wcale j ak  sobie 
p o s t ą p i ć  z nisini.  Sądząc,  że nieprzyjacie l  niemi wylądować  zamie­
rza,  obsypali  j c  g radem kul ka r t ac zo wyc h  na g łośny  śmiech całej 
załogi.  Sp rzymie rzen i  odjeżdżając obwarowal i  Kinburn t ak silnie,  
że wed ług  s łów admirała  Bru. i t  może uchodzić za mały Gibral t ar  i 
oprzeć się wsze lk im w ciągu zimy usi łowaniom Rosyan j a k  najpo­
myślniej .  Pu łkownik  Rose rekognoskował  z swymi  algierskimi ż o ł ­
nierzami cz te ry  dni cały półwysep  i zn i szczy ł  ogromne zapasy na ­
g romadzone dla j a zd y  rosyjskiej .  Załogą  w Kinburnie  pozos tał  95 
pu łk  piechoty pod wodzą  pu łkownika Danner  o sile 2000 ludzi  w r a z  
z a r ty le ryą  i inżynieryą.  Po d ług  doniesień angielskich puśc i ł  się j e ­
nerał  Spencer  29.  października  inałym paropływem na wody  Bogu,  
nie doszedł  j ednak  dalej j a k  do p rzy lądka Wołoszk i .  Między Ro-  
syanami panował  ruch  niezwyczajny,  widząc bowiem,  że sp r zym ie ­
rzeni  wsiadają na okręta ,  niewiedziel i  czy popłyną do Krymu,  czy 
zaś na Mikołajew.  Je ne ra ł  S pen ce r  widział  ki lka oddz ia łów wojska 
i l iczne hufce kozaków'.  Z a  biegiem jego  pa rop ły wu  postępowano 
z ki lkoma pośpiesznie sprowadzonemi działami chociaż do s t r zelania 
nie p rzyszło.  Dnia 31.  października dopie ro odpłynęła flota z woj­
skiem z obl icza Kinburnu.  Pozosta łe  s t a tk i  po ruczono dowództwu  
f rancuskiego kapi tana Paris .

—  Z  K o s t a n t y n o p o l a  z dnia 12. l is topada piszą do M o­
nitora-. „ W e d ł u g  najnowszych doniesień oczekiwa ł  Omer  Basza bl iz-  
kiej potyczki .  J e ne ra ł  Murawiew Wysłał  j edną dy w iz j ę  swojej  a r ­
mii, k tó ra  w marszach pospiesznych wyrus zy ła  na Akhiskę  do Ku- 
tai« Armia tu r ecka  w. l iczbie &000 pod komendą Mustafy Baszy 
opuści ła Batuni ;  by odciąć d rogę tej kolumnie.  Armia ta przyby ła  
w p ie rwszych  dniach tego miesiąca do Osurghet i .  Nacze lny  wódz 
wyznaczy ł  im Kutai s  na miejsce zebrania ,  gdzie  za pew ne  s toezy  się
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walna bi twa,  jeź'i Rosyanie nie oszańcują sio w wąwoz ie  zas łania­
j ącym Tyfl is.  —  Admirał  B r n a t  p rzyby ł  tu  p r ze dw cz or a j  z  większą 
częścią  e skadry .  Juf ro  będzie wraz z komendantami  okrę tó w wo ­
jennych  i wyfcszymi oficerami Su ł t anowi  p rzedstawiony.

—  Do J o u m . d. D. piszą z Kons tantynopola  z d. 12.  l isto­
pada,  że Omer  Basza w pochodzie swym do Knta i s -p r zy by ł  już  do 
Szam szy ry ,  a p rzednia  s t r aż  jego nad rze kę  Hion. T u  zas ta ł  znaczny 
k or pus  rosyjski ,  k tó ry chciał  S e r da r o w i  d rogę zamknąć,  ale w kilku 
punk tach  upa t rzono  ju ż  przejście,  a Omer  Basza pos tanowi ł  p rze ­
p rawić  się p rzemocą  za Rion.  Miał  27  batal ionów regularne j  pie­
choty,  a z kawaleryą ogółem 30 .000  ludzi .  Drug i  korpus  tu reck i ,  
k tó ry  w y ru s zy ł  z Batum posuwa się po l ewym br zeg u  Rionu i z a ­
g r a ż a  Rosyanom z zaplecza.

IB©aalesiesiSa ® ©stafailej poczty .
P a r y ż *  26.  l is topada.  M onitor  donos i :  Jego  MośĆ Król  S a r ­

dynii s łuc ha ł  wczora j  mszy św. w Tui l e ryach,  potem przyjmował  
ambasadę sa rdyńs ką  i ciało dyplomatyczne.  Cesa rz  i Król  bawil i  
t r zy  godzin  w pałacu wys tawy .  Ju t r o  odbędzie się na polu marso-  
wem wielka rewia .  P rzedw czora j  p rzy jm owa ł  Król  Sardyni i  mini­
s t r ó w  i pp.  Troplong ,  Mórny i Ea roche ,  potem z rob i ł  Król wizytę 
księciu Hieronimowi i ks iężniczce Matyldzie,  w ieczór  był  w t eat r ze  
Gymnase,  —  Hrabia  Molć umar ł  na apoplexyą.  —  Admirał  B ruat 
u ma r ł  w d rodze z Konstantynopola do Tulonu.

Je ne r a ł  Ca nro be r t  p r zyby ł  dnia 24.  b. m. do Kopenhagi .
Król  W i k to r  Emanuel  spodz iewany  w L ondynie  dnia 30.  b. m.
M adryt, 24.  l is topada.  Komisya K o r t ę z ó w ,  zajmująca się 

rozpoznan iem pro jektu  t aryfy celnej,  o świadcza  się za  wolnością han­
dlu.  —̂  S p ra w a  Olozagi  zała twiona.  K ró l ow a  nie przyjęła  dymisyi 
ambasadora  Hiszpani i  p rzy  dworze  paryskim.

W e dłu g  doniesienia dziennika N eue P r. Z tg .  z % V a r s s K a w y  
z dnia 20.  l i s topada s tan zd rowia  księcia Paszkiewicza bardzo  jest  
n iebezp ieczny ;  książę choruje  na raka,  i w obecnej chwili  j e s t  p ra ­
wie bez nadziei.  T ak ż e  inne kor es po n de nc je  po twie rdzają tę  wiado­
mość.

W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e .
( C e n y  t a r g o w a  w  o b w o d z i e  t a r n o p o l s k i m . )

T arn opo l* 20.  l is topada.  W e d łu g  doniesień handlowych 
by ły  na t a rga ch  w Tarnopo lu  od 1. do 15.  b. m. nas tępujące  ceny 
zbo ż a  i iunych fo ra l iów:  korzec pszenicy 1 3 r . l 0 k . ;  żyta  8 r .6 k . ;  
jęczmienia  6 r . 2 k . ;  owsa 5 r .2 4 k . ;  b reczki  6 i . 2 k . ;  kartofl i  3 r .22k .  
Ć e tn a r  siana l r . 5 5 k .  Fu n t  mięsa wołowego fik. Garniec  okowity 
2 r .24k .  Sąg  d rze wa  tw ard eg o  18r .45k. ,  miękkiego 13r .55k .  m. k.

W  Trem bow li  płacono w tym samym czasie za korzec  psze­
nicy 1 0 r 5 7 k . , ;  żyta  Sr .20k,  ; jęczmienia  7 r . 4 4 k . ;  owsa 5r .52k.  m. k.

BŁurs lwowski.

Dnia 29. lis topada.

D ukat  ho lendersk i  . . . . . .  rnon. konw.j
Dukat  c e s a r s k i ....................................
Półimperya ł  zł. rosyjski 
Rubel  sreb rny  rosyjski . . . .
T a la r  p r u s k i ....................................
Polski k u ran t  i pięciozłotówka .
Galicyj. l is ty  zas tawne za  100 zr.
Galicy jsk ie  Obligacye indem. . .
6 %  Pożyczka  narodowa .

n v>
V) r>
n n
r> n
v> n

bez
kuponów

gotówką | towarem

z łr kr. | z łr . kr .

5 11 6 15
5 17 5 20
9 2 9 6
1 43 1 44
1 40 1 42
1 12 1 13

88 24 88 57
68 40 69 3
76 35 77 10

Kurs gie łdy  wiedeńskiej.
Dnia 26. l is topada o p ie rw sze j  godzinie po południu.

Am sterdam  9 2 %  1. — A ugsburg  U 2 %  I. — F ra n k fu r t  111%  I. — Hamburg 
821. — Liwurna — 1.— Londyn 11.581. — Medyolan 112% 1. — Paryż  130%l.

Obligacye długu państwa 5 %  7 3 %  — 7 3 % ,  Detto S.  £t. 5 %  85 — 86. 
Detto pożyczki naród. 6 %  7 7 % 0 — 7 7 % 0. Detto 4 % %  64  -  0 4 % .  Detto 4 %  68

— 6 8 % .  Detto  z  r .  1850 z wypłatą  4 %  — -------- . Detto z r. 1852 4 %  —
— . Detto Glogniekie 5%, 92 — 9 2 % ,  Detto z r.  1854 5 %  — — -  Detlo 
3 %  4 4 %  — 44 % . Detto 2 % %  3 6 %  -  3 6 % .  Detto 1%  14%  _  15. Obi. 
indemn. Niż.  A us lr .  5 %  76 -  7 6 % .  Delto krąjów kor. 6 %  6 8 %  6 8 % .  Pożyczka 
z r. 1834 228 — 229. Detto z r .  1839 117 -  117% Detto z 1854' 9 6 %  — 97. 
Oblig. bank. 2 % %  5 3 %  — 54. Obi. lom. wen. pożyć. r .  1850 5 %  92 — 93.
Akc. bank. z ujmą 928 -  930. Detto bez u j m y  — . Akcye kankuu e
now. wydania — — — . Akcye banku eskomp. 8 6 %  — 87. Detto kolei żel.
półn. Ces. Ferdynanda  203 — 203% . W iód.-Rabskie  — -------- . Detto B u-
dzyńskorL incko-Gm undzkie j  2 ) 0  -  211. Detto T yrnaw skiej  1. wydania 18 — 
20. Detto 2. wydania  25 — 30. Detto E dynburgsko-N eusz tadzk ie j  91 — 9 1 % ,  
Detto żeglugi parowej 621 — 523. Detto 11. wydania — . Detto 13. wyda­
nia 511 — 512 Prior .  obt. Lloydy {w s re b rze )  5 %  89 — 90. Północn. kolei 
5 %  76 — 7 6 % .  Glognickie 6 %  74 — 7 4% . Obligacye Dun. żeglugi pa r .  5 %  7 8 %  —

o  A n O  —  A f t S  m ł v n n  n n r m r  r a i r o  u .n  ć  J  c ń  i  A A  I A  1 I )  n n L ,

sa rsk ich  ważnych dukatów Agio

(K u rs  pieniężny na giełdzie wied, d. 26. lis topada o pół do 2. popołudniu .)
Ces. dukatów stęplowanyeh agio 17 % . Ces. dukatów obrączkowych  agio 

17. Ros. iinperyały 9.4. S re b ra  agio 13%  gotówką. -

T e l e g r a f o w a n y  w i e d e ń s k a  k u r s  p a p i e r ó w  ś w e k s l i .
Dnia 29. lis topada.

Obligacye długu państwa 5 %  7 3 % 0; 4 % %  — ; 4 %  - i  4 %  z r. 1850 -  
3 %  — i 8 % %  — Loaov ane obligacye 5 %  — ; Losy * r .  1834 za 1000 złr.
— : z. r .  1839 — VI iód. miejsko bank. . —. W ęgiers .  o li i. kamery nadw.

; Akcye bank. 918. Akcye kolei półn. 2 0 1 8 % .  Glogniekiej kolei żelaznej,  
— . Odenburgskie —. Budwejskie — . Dunajskiej  żeglugi parowej 521. Lloyd 
— . Galie. 1. z. w Wićdniu — , Akcye n iż .-aus tr .  T o w arzy s tw a  eskoinptowego 
a 500 z łr .  — złr .

Amsterdam 1. 2. m. 9 1 %  Augsburg 111% . 3 m. Genua — 1.2. m. F ra n k ­
furt 110% 2. m. Hamburg 8 1 %  2, m. L iw uruo — . 1. 2. m. Londyn 1 0 -  55. I. 
1. m. Medyolan 111%. !. Marsylia 129% . Paryż 129%  B u k a re sz t  245. Kon­
stantynopol — . Smyrna — ; Agio duk. ces. 16% . Pożyczka z roku  1851 5u/„ 
lit. A. — lit. B. — . Lomb. — ; 5 %  niż.  austr .  obi. indemn — ; innych k r a ­
jów koron. 70 ;  renty Como — ; Pożyczka z roku 1854 — . Pożyczka na ro ­
dowa ? 6 % fi O. k. aus tr .  akcye skarb ,  kolei że-laz. po 500 fr. 3 3 3 %  fr.

Przy jech a li do Eiwowa.
Dnia 29. lis topada. - 

JE x  ks. S c h w arzen b c rg ,  q. k. fe ldm arsza łek -poruczn ik , z Krakowa. — 
P P  Mihułowicz Klemens, c. k. przełożony powiatu, «  Sokala. — W ik to r  T a ­
deusz, z Swirza .  — Kongo Jan, z Dinytrowiec. -  Czarnomski Tadeusz,  z Prze  
mysia. -■ Rubczynski Władysław, z Popowiec. 1— Hermann Lucian , z Rzepnio- 
wa — Sozański Sy lw ery ,  z porna łow iec.  — Biliński Fe l ix ,  z Olszanki.  — 
Sieinignowski Włodzimierz, z Torskiego. — Stojanowski Felix, z Mokrzan.

W yjechali ze Sbwowu.
Dnia 29. listopada.

'Av, i a rn iek i  Teodor, do Micliałowiec. — PP. Biegelmajcr Ludwik, c. k. 
nadradea  finansowy, da Jagielnicy. — W innicki Hypolit. o j in i lcza .  — Nieza
bitowski Napoleon, do Nakta. — Szymanowski Szymon, lo S p a s o w a .  Hormu-
zaki, do Czerniovriec. — Hajek, c. k. kapitan, do Czerniowiee.

Spostrzeżenia meteorologiczne we .Lwowie. 
Dnia 28.  l is topada.

P ora

B a r o m e t r  
w  m i e r z e  

p a r y s .  s p r o ­
w a d z o n y  d o  

O3  R e a u m .

S t o p i e ń
c i e p ł a

w e d ł u g
R e a u m .

S t a n  p o ­
w i e t r z a  

w i l g o t n e ­
g o

K ierunek  i siła 

w i a t r u

Stan

a t m o s f e r y

6 g o d . z r a n a  
2 g o d .  p o p .  
10 g o d .  w i e .

321.36
321.92
324.65

— 1.2° 
-V o e »  
-  1.4°

95 0 
85 8 
89 3

zachodni mi. 
n s i l .

V m i -

p o c h m u r n o

w
V

T K A  T  R .
D ziś  : 30.  l is topada.

Na dochód pana Adolfa B i n k ow s k i eg o :
„G algan iarz Paryzk i.“

D ram at  z francuzkiego Felixa Paya t  w 5 ak tach  (a k t  1 w 2 ods ło ­
nach) ,  z poprzedzającym prologiem p. t . :

„Nad b r z e g ie m  S ek w an y ."

K R O N I K A .
Między Francuzam i a Rosyanami stojącemi na  czatach po przeciwnych 

brzegach  Czerny, zawiązała  s ię  dziwna przyjaźń i zażyłość F rancuzi  pozawią- 
zywali  na końce bagnetów białe chustki a natychmiast poszli Rosyanie za ich 
przykładem. F rancuzi  dobyli i  pokazali  swą kawę i c h le b , Rosyanie swe 
pe łne  flasze wódki. Otworzyła  się więc za ra z  komunikacya między obiema s t ro ­
nami i nastąpiła  wnet  wymiana żywności.  T rw a ło  to tak długo, aż doszło w ie ­
dzy dowodzącego jenera ła ,  który nie tylko nadal podobną zażyłość z n ieprzy ja­
cielem surowo zakazał,  lecz  także  i stojącego wtedy p rzy  czatach  kapitana u -  
k a ra ł .  Zdarza  *ię często widzieć  także Francuzów  i Rosyanów p rzy  robotach 
fortyfikacyjnych w  tak  bliskiej od siebie odległości,  że  mimowolnie nasuwa się 
zapytanie  dla czego z swej broni użytek  nie zrobią. Odpowiadają Ba to zwy­
k le :  Gdy my zaczniemy s trzelać  to i oni będą strzela l i ,  będziemy sobie zatem 
p rzeszk ad zać  obopólnie w  pracy. Panuje  zatem ciche jak ieś  porozumienie mię­
dzy stronami, k tó re  w iernie  dochowują.

— W  Hasse l t  (w  Belgii)  skazano pewnego W il len s’a na  k a rę  sześc io­
miesięcznego więzienia  za to, że  rzuc i ł  na  ogień matkę swoją, s ta ru szk ę  ma­

jącą  lat ośmdzie8iąt. Namówił go na to jed e n  z jego sąsiadów udajac przed  
nim, jakoby ta  s ta ruszka  była czarownicą i urzekła  syna jego, i że  tylko r z u ­
ciwszy j ą  na płomień można go odczarować. Tegoż więc jeszcze  wieczora  ro z ­
niecił WiUens za bezbożną poradą wielki ogień na ognisku swej kuchni, p rzy ­
wlókł sędziwą matkę, i t rzykroć  nią rzuc i ł  na płomień. S ta ruszka  popiekła się  
okrutnie i bardzo  niebezpiecznie, lecz nadzie je  W il lens’a nie ziściły się bynaj­
mniej ;  naza ju trz  bowiem syn mu umarł.

— ( S ą d o w n i c t w o  a n g i e l s k i e . )  Niedawno s ta ł  p rzed  kra tkami są- 
dowemi w W es tm in s te r  k ramarz  londyński, nazwiskiem John Cobtrain Sabino, 
którego o dwużeńslwo obwiniono. Obie żony jego były obecne, a p ie rw sza  z a ­
niosła skargę.  Obrońca obżalowanego niedopuszczał jej  świadectwa, gdyż w e ­
dług przepisów p raw a  świadectwo żony w sprawie  męża nie ważne. Żona 
pierwsza przedłożyła  więc na poparcie swej sprawy metrykę ślubu,, lecz  sędzia 
nie widzia ł  w tern dowodu dostatecznego, zwłaszcza,  że zeznania swego doku­
ment nie stwierdza p rzysięgą. Skończyło się na tern, że obwinionego uwolnił 
od zaskarżenia.

Główny Redaktor 1TB. Szrzeniawa Sarlysti. Z  c. k. galic. d rukarn i rządow ej.


